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Papierosowe filtry to najbardziej rozpowszechniony plastikowy
odpad na Ziemi. Każdego roku ludzie wypalają około 5,6 biliona
(5  600  000  000  000)  papierosów,  a  2/3  niedopałków  jest
wyrzucanych przez palaczy byle gdzie. To oznacza, że każdego
roku na trawnikach, w lasach, na chodnikach i w rowach ląduje
4,5 biliona filtrów. Od lat 80. ubiegłego wieku niedopałki
stanowią  nawet  do  40%  wszystkich  śmieci  znajdowanych  na
ulicach miast i na plażach. Włókna z filtrów papierosowych
znaleziono nawet na dnie rowów oceanicznych.

Naukowcy z londyńskiej Szkoły Higieny i Medycyny Tropikalnej
oraz San Diego State University apelują na łamach The British
Medical Journal o wprowadzenie globalnego zakazu stosowania
filtrów  papierosowych.  Zwracają  uwagę,  że  w  wielu  krajach
wprowadza  się  zakaz  stosowania  wielu  jednorazowych
plastikowych produktów, a tymczasem zapomina się o najbardziej
rozpowszechnionym niebiodegradowalnym odpadzie na planecie.

Filtry papierosowe po raz pierwszy pojawiły się w latach 50.
ubiegłego wieku, wraz z pojawieniem się pierwszych pytań o
szkodliwość  palenia  papierosów.  Bardzo  szybko  się
rozpowszechniły, a przemysł tytoniowy przekonał palaczy, że
filtr czyni papierosy bezpieczniejszymi. Obecnie wiemy, że to
kłamstwo.  Zresztą  jedno  z  wielu  kłamstw  stworzonych  przez
przemysł tytoniowy w celu zwiększenia sprzedaży papierosów.
Kawałek  plastikowego  filtra  pozwala  producentowi  z  jednej
strony  zaoszczędzić  na  tytoniu,  a  z  drugiej  umożliwia
przekonanie ludzi, że papierosy z filtrem są bezpieczniejsze.
Tymczasem, jak odkrył chemik Claude Teague pracujący dla firmy
tytoniowej RJ Reynolds, zmiana koloru filtra podczas palenia
papierosa jest spowodowana przez zmianę pH octanu celulozy
stosowanego w filtrach.
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Filtry zmniejszają ilość smoły z papierosów tylko w… maszynach
testowych. Gdy papieros jest palony przez człowieka, filtr nie
zatrzymuje smoły. Jak piszą autorzy artykuły, opublikowanego
na łamach „The British Medical Journal”, „przemysł tytoniowy
szybko zdał sobie z tego sprawę i delikatnie zmienił pole
swoich zainteresowań, z prób znalezienia skutecznego filtra na
wykorzystanie faktu istnienia filtra do lepszego marketingu
swoich produktów. Pojawiły się takie pojęcia jak „light”, „o
niskiej zawartości smoły” czy „naturalny”. W wielu krajach
użycie tych terminów jest zakazane, logicznym więc wydaje się
wykonanie  następnego  kroku  i  zakazanie  następnego  elementu
przesłania przemysłu tytoniowego: filtrów, o których wiemy, że
są nieskuteczne”.

Autorzy  propozycji  zakazania  filtrów  zwracają  uwagę,  że
przemysł  tytoniowy,  w  przeciwieństwie  do  wielu  producentów
innych  odpadów,  nigdy  nie  został  przymuszony  do  redukcji
ilości odpadów związanych z paleniem papierosów. Co więcej,
dzięki  odpowiednim  zabiegom  marketingowym  opinia  publiczna
nigdy nie zwróciła uwagi na najbardziej rozpowszechniony odpad
na  Ziemi  –  filtry  papierosowe.  Wielu  innych  producentów
odpadów było celem negatywnych kampanii, politycy i opinia
publiczna  wymuszali  na  nich  proekologiczne  działania.
Przemysłu tytoniowego nigdy to nie spotkało. Nawet teraz, gdy
wiadomo,  że  filtry  są  nieskuteczne  i  są  najbardziej
rozpowszechnionym  odpadem,  to  problemu  tego  w  ogóle  nie
uwzględnia się w międzynarodowych programach walki z paleniem
tytoniu.

Autorzy  propozycji  przyznają,  że  nie  rozumieją,  dlaczego
unijna  dyrektywa  dotycząca  zakazu  stosowania  niektórych
przedmiotów  jednorazowego  użytku  nie  obejmuje  filtrów
papierosowych.  Przypominają  jednak,  że  przemysł  tytoniowy
prowadzi intensywne działania lobbingowe, których celem jest
odwrócenie uwagi od szkodliwości jego produktów.

„Epidemia  palenia  tytoniu  jest  główną  przyczyną  śmierci  i
niepełnosprawności na całym świecie. Problem ten, podobnie jak



globalne ocieplenie, będzie istniał, póki kraje nie podejmą
zdecydowanych  działań.  W  przeszłości  wiele  osób  wątpiło  w
możliwość  powstania  barów,  pubów  czy  samolotów  wolnych  od
tytoniu.  Pomysł,  by  na  paczkach  papierosów  pojawiało  się
ostrzeżenie o szkodliwości palenia wydawał się niemożliwy do
zrealizowania.  Może  nadszedł  czas  na  podobne  radykalne
działania,  w  których  połączymy  troskę  o  zdrowie  i  o
środowisko. Jeśli nie wyeliminujemy bilionów filtrów, które
każdego  roku  zaśmiecają  naszą  planetę,  podważymy  działania
mające  na  celu  zmniejszenie  ilości  plastikowych  odpadów  i
stracimy  możliwość  zakończenia  epidemii  palenia  tytoniu”  –
czytamy w „The British Medical Journal”.
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